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W  jaki sposób byłoby najłatwiej domy Ochro­

ny dla dzieci po wsiach galicyjskich zakładać.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ie lk a  SSryfanlja I Srlandyjn.
Z  L o n d y n u  d n i a  11. s ty c z n ia .. N ie  trze­

ba nadużywać n iczego, nawet z najzupełniej- 
azem poświęceniem  się , m ówi paryzki: dzien­
nik la Presse ,. odwołując się do- 0 ’G o n -n e lla  
i do najnowszych wypadków w  Irlandyi. Jeżeli 
przemożnym można nazwać w pływ  jakiego . 
człowieka,, tedy takim by ł w p ływ  O ’ Co n n e l -  
l a  w  Irlandyi. O n  czynił z Irlandczykami,, co 
m u się podobało , burzył ich i uspokajał, przy­
rzekał im  aż do wyznaczenia dnia to , co ni­
gdy nie nastąpiło , a przecież nikomu nie przy­
szło na m yśl, dla- takiego oszuliaństwa- pocią­
gnąć go do odpowiedzi. Lud szedł za nim  śle­
po i poklaski wał ego s łow om , jakiekolwiek  
one były. Z  tern wszystkiem niedostatecznie o- 
chraniał 0 ’C o n n e I ł  to niewyczerpane zaufa­
n ie ; owoż teraz nadeszła chw ila , wktórej nie 
jedni uchylą się od tego- przewodnika,, który 
zd ije się, że sam nie w ie, dokąd zmierza. 
Pierwsze znamię tego pojawiło się, gdy 0 ’C o n -  
n e l l  katol-fkie dążności chciał połączyć z dą­
żnościami felerałistów . Nadarem nie starał on 
się- pokonać odzywający się na głos opór, ą

po kilku tygodniach ujrzeli jego  nowi przyj^i^Ą-;? 
ciele i towarzysze w alk i, że ich  obrał 'za cfcfeś^  
swoich szyderstw i wzgardy. Lecz gdy 0 ’C o n~ 
n e l l  starał się przezto- wygluzować z pamięci, 
ze zamyśla postępować taliąż samą droga, jak  
G r a y - P o r t e r ,  jednak nie postąpi* sobie 
przy tern tak zręcznie, aby prZezto - nie po­
niósł straty. Po- pierwszetn natarciu- nastąpiło- . 
zaraz i drugie. Publicznym  jego obelgom  m io­
tanym na Francyją i  na swój rząd , sprzeciwiła 
się niejaka część katolickich dzieńników w l r -  
landyi. T rzecim , ważnym krokiem  ze szkoda 
jego  bezwarunkowej, dotychczas- przez, ducho­
wieństwo. stanowczo wspieranej- dyktatury, było  

-wsze pod wzeledem  ieeonakoniec owo- najnowsze pod względem  jego  
agitacyi przeciw  irlandzkiemu opiekuńczemu  
b ilow i zrzeczenie się ,, wyrażone w  pasterskim  
liście dublińskiego biskupa, który wraz z czter- 
ina innymi katolikami , częścią b iskupam i, 
przyjął posadę w  potępionym-, przez. O ’ G o n -  
n e l l a  urzędzie.,

0 ’ C o n n e l l  napisał pod- dniem 6. b. m . 
z opactwa Darrynane list do katolickiego b i­
skupa- w  M eath , doktora. C a n t w e l l  , w  któ­
rym- najprzód zwraca uwagę- na niebezpieczeń­
stwo konkordatu między angielskim rządem, sf 
Stolicą apostolską-,, a potem  bardzo obszernie 
powstaje - przeciw  rządowi opiekuńczemu i 
mniejszości biskupów,, którzy na korzyść tegoż, 
aktu- się- oświadczyli.

Mornmy: Chronicie donosi z Dublina- pod' d. 
7. B . m ., że pogłoska- o zamachu na życie ar­
cybiskupa, doktora M u r r a y , ,  zdaje się być  
umyślona.

F r a i i c j j a *

Z  P  a r  y ża. d n- i a  12. s t y c z  n- 1 av Pom im o  
wszelkich- usiłowań dzieńniltów opozycyjnych- 
w  onazaniu, że obalenie m inisteryjum jest nie­
zawodne, choóby nawet pojedyńczy konserwa­
tyści skłaniali się do Itoalicyi z lewym  środkiem , 
jednakże chwianie się w  szeregach konserwa:- 
cyjnych okazało sie  dotychczas- liitylko* gedczais



w yboru  prezydenta i wiceprezydenta izLy de­
putowanych, przeciwnie zaś podczas składu lto- 
missyj do adresu i budżetu , wypadł dla m ini- 
steryjurn jak  najpomyślniejszy rezultat. —— 
W  pierwszej kwestyi, jak  wiadomo , z dziewię­

c iu  biur dopięła opozycyja tylko w  dwóch dla 
swych kandydatów zam iaru , a ta ostatnia z ło ­
żona jest całkiem  z konserwatystów, z których 
nawet dwóch nie m a całkiem  barwy ministe- 
ryjalnej. Najzaciętszym przeciwnikiem  z tak 
zwanych różniących się konserwatystów ma być 

. hrabia M o n t a l i  v e t ,  inlendant listy cywilnej. 
Jednakże słychać , że hrabia M o n t a l i v e t  
oświadcza w szędzie, iż zdanie jego jest cał­
kiem  samowolne i bezinteresowne, gdyż on nie 
żąda i nie przyjm uje żadnej posady. Z  drugiej 
strony i pan T  li i e r  s oświadcza także, że jest 
całkiem bezinteresowny w  teraźniejszym skła­
dzie rzeczy, i że w  teraźniejszych okoliczno­
ściach nie przyjąłby bynajmniej kierunku pu- 
biicznem i sprawami. Możnaby prawie sądzić, 
że. Amsterdamski Handelsblcitt m a słuszność, gdy 
teraźniejsze stosunki we Francyi kreśli w  spo­
sób następujący : rZdaje się , jakoby ' była
w  toku w ie lka , wzajem na mistyfikacyja, i że 
nikt właściwie n ie w ie , kto jest oszukanym. 
Ministeryjalna i parlameutowa ta komedyja sto­
suje się zresztą przewybornie do karnawało­
wego czasu, w  którym  się znajdujemy.* D o ­
m ysł angielskiego dzieiinilta Standard, że mi-, 
nisleryjum  T h i e r s a  nie uczyniłoby zapewne 
ze względu na traktaty przetrząsania okrętów  
w  końcu nic in n ego , jak  tylko t o , co czyni 
pan G u i z o t ,  zaczynają ju ż  potwierdzać i 
łrancuzkie dzienniki opozycyjne. Dziennik  
Courrier frarię ais stara się widocznie w  przy- 
dłuższym o tym przedmiocie artykule przygo­
tować umysły do takiego obrotu rzeczy , gdyż 
m ów i: »M oże nas zapytają, czy też inne m i-
nisteryjum potrafi doliazać tego , czego teraź­
niejsze dokazać nie m oże ? Czy też pod auspi- 
cyjami pana G u i z o t a  toczone i napotykające 
przeszkodę uk łady , kierowane inną ręką, w ię­
cej do skutku przyprowadzą ? Czy też angiel­
ski gabinet chętniej zezwoli nowym ministrom  
to , co dyplomacyi z dnia 29. października od­
m awia? Potrzebowalibyśmy może na to tylko 
to odpowiedzieć: przynajmniej warto spróbo­
wać. A le m y wyrazimy się dokładniej i uczy­
nim y tę uwagę , ż e , jeże li ta kwestyja w  tych 
granicach , w  których ją  postawiono , jest nie 
do rozwiązania, tedy pań G u i z o t  nie ma 
wolnej ręki do zmiany tych uroczyście przyjętych  
granic. Idzie tu w  samej rzeczy dla pana G u i ­
z o t a ,  nie o m o d y f i  k a c y j .  e traktatów 
z roku 1831 i 1833, lecz wyraźnie o z u p e ł n e

i c h  . . n i e s i e  n e. W  tych ostatecznych gra­
nicach uczyniła izba w  swoich adresach roku  
1843 i 1844 zapytanie, oświadczając oraz to 
zadanie , aby nasz handel oddano znowu pod 
wyłączny nadzór naszej bandery, a tak m ini- 
steryjum z dnia 29. października, pod trojaką 
gwarancyją panów G u i z o t a ,  D u c h a t e l  
i S o u  11, którzy po kolei o tym przedmiocie 
głos zab iera li, przyjęło llwestyję pomienioną. 
Teraz więc nie jest już pan G u i z o t  panem  
tej kwestyi; izba naprzeciw niem u jest zwią­
zana, a on związał się naprzeciw izby.* A  wiec  
gdyby ministeryjum złożone było z członków  
opozycyi, gdyż przecie takie jest znaczenie tych 
w yrazów , wtedy nie tak bardzo żądanoby znie­
sienia traktatów dotyczących prawa przetrząsa­
nia okrętów.

  d n ia  13. s t y c z n ia .  Na dzisiejszem
posiedzeniu i z b y  p a r ó w  rozpoczęto dysku- 
syją nad w n i o s k i e m  d o  a d r e s u  tejże 
izby. Journal de Prana fort o trzymał n a d z w y ­
c z a j n ą  sposobnością następujące w  tej m ierze  
doniesienie: H rabia M o l e  powstał natarczy­
wie na m in isteryjum ; minister spraw zagra­
nicznych, rzekł ,on, posuwa zamiłowanie po­
koju, które ze wszech m iar Francyja i wszyscy 
dyplomatycy jego  wraz z nim  podzielają, lak 
dalece, że właśnie ten pokój przez to samo 
na niebezpieczeństwo jest narażony. Talt się 
ma rzecz i z przym ierzem  angielsltiem. Sza­
nowny ten par utrzym uje, że teraźniejsze m i­
nisteryjum przez swoje koncesyje, pom yłki i 
obłędy sprawiło wszystkie te trudności, które.te­
raz zachodzą, i jest przyczyną, dla której F ran­
cyja od swoich prawdziwych sprzymierzeńców  
opuszczoną została.—  Pan G u i z o t  odpowie­
dział m iędzy innemi : P raw da, iż gabinet ży­
czy sobie p o k o ju , życzy sobie angielskiego

1>rzymierza, które trwa'w zupełnej mocy. Sporne 
iwestyjc, które się między oboma krajami 

(Francyją i Angliją ) w szczęły , zostały porząd­
nie , spokojnie rozwiązane ; jedna tylko , która 
się jeszcze toczy , jest kwestyja dotycząca 
p r a w a  p r z e t r z ą s a n i a  o k r ę t ó w .  ».!a 
toczyłem* rzekł dalej, rod czasu ostatnich po­
siedzeń, pilnie i starannie układy, do którychem  
się tym razem zobowiązał.' Przedłożyłem  an­
gielskiemu rządowi potrzebę obmyślenia innych 
środków przeciw przytłum ieniu handlu Murzy­
nami , nie zaś wzajem ne prawo przetrząsania 
okrętów ; gdyż ten środek okazał się dla przy­
tłum ienia tegoż handlu bezskutecznym , a dla 
dobrego porozumienia obu rządów niebezpiecz­
nym. Iiząd przychylił się do tego przedłożenia. 
Niezwłocznie, będą mianowane mieszane lto- 
misyje celem  wynalezienia innych również sku­
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tecznych środków dla przytłumienia handlu  
Murzynair , jak  prawo przetrząsania okrętów." 
A  więc szanowny par może być spokojnym; 
w  tej chwili nie zachodzi m iędzy oboma rzą­
dami żadna taka ltwestyja , klóraby na wielkie  
niebezpieczeństwo pokój narazić m ogła. —  Po  
replice hrabiego M o l e  powtórzył m inister 
spraw zagranicznych zapewnienie, że prawo 
przetrząsania okrętów zastąpione będzie innym  
środkiem , który każdego zadowolni. —  Przy 
odejściu tej nadzwyczajnej sposobności trwała 
jeszcze ciągle debata.

§25  w ą j  e a r j j a .

Dzienniki Szwajcarskie donoszą z B e rn y : 
N a  zamieszczone w  dzieńniku Lucerny urzę­
dowe oświadczenie, że w  skutek rezultatu 
głosowania, zawarta z Jezuitami um owa w e­
szła ju ż  z dniem 5 tym stycznia ' moc obowią­
zu jącą , ujrzała się rządowa rada Berny spowo­
dowaną odwołując się do wzburzenia, jakie  
wywołało w  całej Szwajcaryi wezwanie Jezu­
itów do Lucerny, tudzież do skutków , jakie z 
wykonania tejże umowy jeszcze nastąpić m o­
gą, podać prośbę do rządu Lucerny, aby po- 
nńenionej umowy przynajmniej jeszcze tak 
długo niewykonywauo, aż pokąd wielka rada 
Lucerny na podaną przez Zurych prośbę, de- 
cyzyi nie wyda. Pomieniona nota ułożona jest 
w stylu odpowiednym godności stanu Berny i 
ważności czasu, i uchwaloną została jednom y­
ślnie przez zupełnie zgromadzoną rządową ra­
de. Na tćmże samem posiedzeniu uchwaliła 
rządową rada dekret przedłożenia wielkiej ra­
dzie, podług którego wszystkim tym oso­
b o m , które na przyszłość? pobiórać będą u  
Jezuitów naukę, żaduej urzędowćj , a w  ogóle 
żadnej płatnej posady piastować nie będzie 
wolno.

Zurychska Gazeta pisze z Lucerny pod-dniem  
11. stycznia : W czoraj popołudniu przywiezio­
no do miasta 19 jeń ców , których dotychczas 
w  zamku Hohenhein trzymano, pod strażą zło­
żoną niem al z 50ciu ludzi,. —  Sąd najwyż­
szy zakazał wczoraj dzieńniki mające nazwę: 
Szwajcarskiego Dostrzegacza i Szwajcarskiego 
JPoslańnika, a dzisiaj znowu dziennik Opowia- 
dacza. W  ogóle już dwanaście Gazet w  L u ­
cernie zakazano. Dzieńnik: Posłańnik wiejski 
jest napięty ; ostatnie nuinera jego zahrano.

Prasy.
Co do umieszczonej w  Gazecie Lwowskiej 

Nro. 8- historyi o hrabiance Polskiej z trupią 
g łow ą, lis z Warszawy, umieszczony w  Gaze­
cie Szlązkiej zawiera następujące objaśnienie:

» W  r. 182... pewna dama ze sławnego polskie­
go roouS...., po krótkiem pożyciu małżeńskiem  
została wdową. Była m łodą, piękną i bardzo 
bogatą. Paryż obrała sobie za m iejsce m ie­
szkania. T u  zabra ła ; znajomość z:J m łodszym  
jeszcze, ładnym oficerem ,. rodem Hiszpanem. 
Oddała m u swoją rękę. Atoli niestety ju ż  w  
pierwszym tygodniu małżeństwa pokazało się, 
że był w ielkim  rozpustnikiem, rozwiązłe życie 
prowadzącym , lak, że hrabina zmuszoną była  
przez stosunki , których bliżej wyjaśnić nie w y­
pada, rozłączyć się z swym m ężem . Za  zna­
czną sum m ę zezwolił Hiszpan na rozw ód , i 
małżeństwo to zostało uznane za nieważne. H ra ­
bina powróciła potem do Warszawy i tu pow i­
ła  córkę z tego ostatniego małżeństwa. T o  
dziecię okrzyczano tu jako potwór, i w  istocie 
dotknięte w  okropny sposób chorobą skrofułów, 
m iało być obrazem straszydła. W  pałacu nie­
daleko od Warszawy odległym  , pielęgnowano  
je  z w ielką troskliwością, ale niepokazując go 
nikomu, jak  tylko kilku wiernym sługom/ Mat­
ka um arła w  roku 1834 na cholerę. Nieszczę­
śliwa, chorowita istota została dziedziczką o- 
gromnych bogactw i oddano ją  pod opiekę 
księcia L .. Przez kilkanaście lat nie słyszano 
potem nic o losie tej chorobą i cierpieniami 
dotkniętej panny. A le  ja  przypom inam  sobie, 
że przed kilku laty opowiadano m i, iż choro­
ba ta doszła do okropnego stopnia, i że tak 
zeszpeconą m łodą hrabiankę zawieziono do je ­
dnego z wielkich miast zagranicznych dla w e ­
zwania pomocy najbieglej5zych lekarzy. M oże  
właśnie ta nieszczęśliwa istota jest tą hrabian­
ką , którą Dr. DielTenbach opisuje."

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
{_Z  korespondencyi pryw atn ej).

Z  Sanoka, dnia 22. stycznia. Dnia 20. b. m . 
odbył się zwyczajny o te czasy j a r m a r k  na  
w o ł y  w  R y m a n o w i e .  W  dawniejszych 
latach bywało na tym jarm arku zwykle po dwa 
tysiące w o łó w , tym 'zaś razem zaledwie 400 
przypędzono, a i te nie wszystkie znalazły kup­
ca. Zważywszy iż Galicyja dla braku paszy 
zaledwie połowę zwyczajnej ilości w ołów  w  tym 
roku w ykarm i, że granica od Besarabii dotąd 
jeszcze zamknięta, i że nareszcie pom ór by­
dła w  Czechach także jakąś różnicę w  tej m ie­
rze zrządzą, nie można sobie strat, które nasi
-  t 7

handlarze wTołm i w  Ołom uńcu ponieśli inaczej 
wytłum aczyć, jak  tyjlfo w  ten sposób, iż za 
wiele ich na targi przychodzi ; i dla tegoto 
także i w W iedniu wołowina źle popłaca-



Pędzenie w ołów  cło O łom uńca te z  rachuby, samopas za rozpustą,, lub  w  prochu się tarza; 
czyli na los szczęścia o tyle ju z  strat nieraz w  zimie zaś, sltazaue jest na ciągłe więzieni©  
obywateli galicyjskich p rzypraw iło , ze warto- w  chacie nieczystej, w ilgotnej, częstokroć z i- 
Ły nareszcie nie odrzucać propo-zycyi pana , innej, która razem jest m ieszkalnią, sypialnią , 
T e r g o n d e ,  który p rzezza łożen ie  własnej kuc lm ią , a nieraz i przetytkiein , gdzie na  
jatk i w  W iedniu  chce sprowadzić wprost p ro - sposób łapoóslii wraz z człekiem  l renifery j e -  
ducentów z konsumentami, i uwolnić obywa- go przemieszkują. Ztąd owa wszelki stosunek 
teli. galicyjskich od wszelkiego haraczu, to jest przechodząca śmiertelność dziatek, wiejskich,, 
od radaszu, faktorów, machlerzy, braku, zgoła ztąd zatrwazajaca liezba kalek, ztad kołtun
,od wszelkiego pośrednictwa. Tym  tylko- spo­
sobem właściciel może najprawdziwszą cenę 
za swe woły  otrzymać. —  Wszyscy znawcy 
chwalą przedsiębierstwo pana Tergonde, ale cóż 
kiedyśmy się  za nadto- do dawnej drogi przy­
zwyczaili, chociaż widocznie z naszą szkodą. 
£zasby ju z  by ł upam ielać się.

W  handlu z b o ż e m  zupełna u  nas cisza. 
B y ł wprawdzie- czas, w  którym zakupywano 
żyto dla magazynów wojskowych, ale cóż kie­
dy nasi obywatele sami nie wiedzieli- co m ają 
zadać za swe ziarno, a tymczasem liwerańci 
znaleźli drogę do W ęg ie r  i tam potrzeby swoje  
zaspokoili. Kubeł węgierski żyta- (blizko 30 
garncy), kosztuje w  I l o m e n a u  6 zr. W. w .;  
policzywszy transport i cło wchoderwe. to  cena 
ta wyjdzie na to samo,, jak  gdyby u. nas (w  Sa­
noku) po 9 zr.. w - w . korzec zapłacić. Z  W ę ­
gier sprowadzono w  ten sposób do 40,000 kor- 
cy żyta:, teraz podrożało- ona i w  tym kraju,, 
i  iuż go; do- nas nie wprowadzają , gdyż p o  9 
zr. w . w  dostanie i u  nas korzec tego- ziarna,. 
a z naszego m a być chleb smaczniejszy i  po­
żywniejszy niż z węgierskiego.

O  przedaży w ó d k i  w  większych party- 
ja ch  nic u  nas nie słychać. W iększa część go­
rzelń przestała ju ż  pędzić, a m im o iż korzec 
ziem niaków stoi na 40 kr., m . li. ,. jednakże za 
garniec 30s topili owej oliowitej nie doslaniejak  
80 kr. m . k.. Dawniej, je ź li nie było; odbytu 
za granicę, to przez znaczną- konsuncyje kra­
jow ą w iele się łpotrzebowało, teraz zaś z powo­
du  towarzystw wstrzemięźliwości mało- odcho­
dzi. Dość gdy powiem y, że w  naszym obwo­
dzie rzadko już. gdzie ujrzy człowieka pijanego.

W  l a f c f  s p o s ó b  b y ł o b y  n a j ł a t w i e j  
t lo n a  y  © e l s r o n y  d a  t f z s i e c i  p o  

w s i a c h  g a l i c y j s k i © ! *  
zakładać.*)

(Nadesłane.)

Letn ią  porą wiejskie pacholę w p ó ł nagie-,, 
b ru d n e , rozczochrane, jak  bydlę ugania się

* )  Tę  Rwestyję, lulro już po kilkakroć w  naszóm pi­
śmie rozwiniętą, uważamy za tak w ażn ą , iż 
wszelkie razi rawy u: tym przedmiocie z. zuajomo-

i ślepota, ztąd haniebna ciem nota, iż dopiero 
przed ślubem  clilop pacierza uczyć się  zaczy­
na , ztąd nieuchronny szereg ohydnych wy­
stępków.. —  Iłtóręjże matki serce nie- pęknie  
na samo wspom nienie: gdyby też m o je  dzie­
cię zostawało w  takiej nędzy, w  Sakiem zanie­
dbaniu? N iem e zwierze ochrania płód strój, 
boleję nad n im , a kmieć biedny, czyliż nie 
czuje swej niedoji? Uboga włościanlta czyliż 
nie westchnie z boleścią, gdy ją  niedostatek 
lu b  bicz pański przymusza odstąpić drogiego  
niem owlęcia, które równie gorąco- jak  złocista 
p an i, nędzna ta wyrobnica lu li do swojego ło -- 
na. W idzieć to własnemi oczyma, znać i m ieć  
w  ręku  środek zaradczy, a nie użyć go , to je ­
dno, co szydzić z ludzkości , to zbrodnia wo­
łająca o pomstę do nieba.

Czyliż wiec tak źli jesteśmy, ucho nasze stę­
piało na jęk- n iedoli, nasze oko czyliż przy­
w ykło  do tego okropnego, obrazu nędzy i' ze­
psucia; ta rana plugawa, ten rak społeczeń­
stwa czyliż. nie odraża zmysłów naszych, iż 
jakby bez serca i duszy obok niego- wegetuje­
my? W szakże w  obronie naszej stawa nie je ­
dna myśl p ięk n a , którą wcieloną tchnieniem  
współczucia ręka miłości bliźniego do- miłego- 
wzrostu w lio łe  naszem p ie lęgnu je .— Dlaczegóż 
więc pomimo- wielokrotnych wezwań, istnie­
jących k ilku przykładów i- doświadczonych b ło ­
gich skutków, nie zakładamy domów Ochrony?£ 

Dwojaka jest podstawa każdego przedsiębior­
stw a : woła i  kapitał; pierwszą mamy, kapitał 
podlega-, dokładniejszemu roztrząśnieniu. Przy- 
jąw.szy następne zasady obrachunku-, niepo- 
trzehujące- dowodów : a )  iż dom Ochrony w  każ­
dej, wsi być  pow in ien , b ) iż w  Galicyi mamy  
w sf przeszło 6,000 , c). iż m in im um  każdego; 
Zakładu w edług instrokcyi w  Nrze 142 Gazety 
Lwowskiej z. r-. 1844 zawartej,  wyniesie 100 
zr. m. li., okaże się roczny nakład przeszło 
600,000 zr. m-.. li., czyli kapitał zakładowy w ta­
k im  razie potrzebny przeszło; 12,ć)00,000 zr. 
m . k ., którego po łow ę przynajm niej w  m ate-

s'cią stosunków naszego -raju i jego  mieszkańców 
napisane, id o  urzeczywistnienia tak zhawiennóji 
myśr: najprostszą drogę wskazujące, chętnie w  n a - 
szój G azecie umieszczamy. łtedukcyja~
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t r a ła c h , a drugą w  gotowiźnie produkcyja te z - ' 
pośrednia kraju naszego oszczędzić, a właści­
w ie użycia onegoż do swych celów wyrzec się 
po winna II Dodajm y do lego, (przyjm ując po 
jednej na każde s io ło ) 6000 indywiduów p łc i 
żeńskiej czyli 5 na ohwód jednej m ili kwadra­
towej potrzebnych, z zdrowiem i poświęceniem  
s ię , a jednak niemających innego sposobu 
do życia, —  tudzież (pominąwszy chwilowe wy­
padk i, na które jeszcze każdy zakład osobnej 
rezerwy potrzebuje), iż po upływie najdalej 
ląt dziesięciu, pewna część tychże, w iekiem  
lub  chorobą bezsilna, słusznie domagać się 
będzie powszechnego wsparcia i zapewnienia 
ostatka dni swoich, a będziem y m ieli ogółowy  
rys funduszu wymagalnego do upowszechnie­
nia domów Ochrony..

Ź ród ła  tego funduszu są : posiadacze w łośc i, 
i same gminy. Zważywszy, iz każda wieś po­
trzebuje przynajmniej jednego osobnego domu 
Ochrony, każdego właściciela dóbr ziemskich  
uważać należy pod tym względem  jako posia­
dacza jednej tylko miernej wsi, i według tego 
wnioskować o jego  możności.

Oceniając możność gromad wypada rozróż­
n ić: a)  gminy posiadające kapitały, jakich le ­
dwie kilka znajdzie się w  kraju naszym n. p. 
fłorczyiiska, Lubycka, b ) ogół grom ad, które 
przez kontrybucyję (składkę) kapitał potrze­
bny uzbieraćby musiały. O pierwszych, jako  
wyjątku pom ówim y później.

M ówiąc o drugich, nie od rzeczy będzie  
przejrzeć pobieżnie majątek" km ieci, i jego  
dochody': Zboża chłopek nie sprzedaje, lub
sprzedaje po niczemu, gdy ogólnie tylko w ia ­
tach urodzajnych to czynić m oże; w  średnich: 
Maciek zrobił, Maciek z jad ł; w  ciężkich kmieć  
zgłodniałym, żebrze zapomogi u  Tana. N ie  sprze­
daje on bydełlta, konika, m ienia tylko stare, 
spracowane za m łodsze, dodając grosz ostatni 
z przychówku lub zarobku oszczędzony, a czę­
stokroć wzięty na dług u Pana. Pozostaje m u  
jeszcze własna praca, której znaczna część, 
.powszechnie połowa najlepsza, bo dowolnie wy­
brana, komu innemu się należy, a reszta sta­
nowi kapitał obiegowy, którym uprawia swą 
ro lę , uiszcza podatki rządowe i pańskie dani­
ny, zaspokaja potrzeby domu i t. d. i t. d. Za­
pylajm y gospodarujących dziedziców, dzierżaw­
ców, lub kogobądź co włościanami zawiaduje , 
a ci nam z tabeli pańszczyzny' przerobnej i 
książki długów gromady' wykażą najdokładniej­
szy bilans cyrltulacyi na w si, i dowiodą jasno, 
ze km ieć nie majacy własności g run tu , ani 
roiności pracy’, nie inaczej , jak  tylko zaprze­

dając się do reszty panu lub  żydowi , gotówkę

uzyskać m oże ; - — I z  tej to wychodząc zasady, 
Ilządy krajowe ogólnie konkurencyję gmi 
przy zakładach publicznych na wykonanie ro ­
bocizny potrzebnej ograniczyły, a wykup cho- 
ęiaż wolny, należy do niesłychanych'zdarzeń.

N ie  potrzebujem y w ięc wyciskać szczegóło­
wych wniosków , aby pokazać , iż upowszech­
nienie domów ochrony po wsiach na podziałkę  
wyżej wyjaśnioną pewnieby na długi czas jesz­
cze, a może na zawsze pium desiderium zostało. 
Mamyż w ięc wyrzec się upowszechnienia zu  
pełnego donn o ochrony ? Przeciwnie, m ożemy  
je  m ieć do roku w  każdej wiosce , a obaczmy, 
ile nas kosztować beda.c c

Celem domów ochrony je s t , wyrwać dziatki 
wiejskie z toni niebezpieczeństwa i zepsucia,
W której się znajdują, zastąpić im  piastunkę 
koniecznie potrzebną. —  Obowiązek ten w  do­
m ach szlacheckich pełn i zazwyczaj prosta w ło -  
ścianka, dla czegożby takowa przv dzieciach 
wiejskich pełn ić go nie m ogła ?

Nakłonić w ięc kobiety wiejskie, ażeby kolejno  
do pilnowania dziatek chodzić chciały : kobiety 
przystaną z chęcią na to , kiedy każda oczywi­
sta swą ujrzy korzyść; pominąwszy bezpieczeń­
stwo dziatek i ztąd wynikającą dla każdej swo- 
bodność pracy, na samem praniu bielizny dzie­
cięcej oszczędzi tych dni k ilk a , któreby na 
każdę do roku przypadały; bogatsza, nie po-; 
trzebując sługi do dziatek , użyje gdzie je j się 
podoba; —  wreszcie gdy mężowie, jaklo u  nas 
powszechnym zwyczajem , mogą kolejno iść 
w  nocy na wartę do wsi i dworu, dla czegożby 
kobietki kolejno dziatek pilnować nie m ogły?  
Cóż bow iem  droższego , dziatki ,, czyli nabyte , 
mienie ? A  czyliż nie daleko częstsze sa nie­
szczęśliwe wypadki dziatek zaniedbanych ni­
żeli ich na wsi od ognia i złodzieja na majątku  
doświadczamy ?

T e  i podobne uw agi, poparte przyk ładam i, 
których niestety w  żadnej wiosce nie brakuje, 
łatwo skłonią kobiety wiejskie do chwycenia się 
tak łatwego w  wyko na n iii, a tak dobroczynnego 
przedsięwzięcia. Bow iem  niech tylko każda 
z naszych Pań osądzi , czyliby podobne powody  
ich samych do największych ofiar nie nakło­
niły ? a strona uczuciowa kobiety w  istocie je ­
dnaka pod siermięgą jak  pod term ołam ą , —-  
tego nas pani T a ń s k a  i pani Z i e m i  e c h a  
i własne doświadczenia nauczyły. —  Dom am i 
zaś ochrony m ogą być w iec ie  (kiedy najbardziej, 
są potrzebne) tu stodoły, szopy, brogi .no miłej 
m urawie pańskiego gum niska, lub  sRromnejj 
włościanina zagrody , tam zrąbnica na cerkie­
wnym  dziedzińcu, lub według potrzeby chata 
umyślnie sporządzona, n a 'k tó re j wzniesienie

■ JŁ
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gromada chętnie rąk przyłoży do pańskiego 
m aleryjału.

Na z im ę , gdzie nie masz umyślnego domu  
ochrony,- znajdzie się w  jednej wsi pustka do 
wyporządzenia, w innej chałupa do najęcia w  ko­
morne ; —  a wiemy, ile taki najem  kosztuje; 
bądź jak  kadź, łatwiej na wsi o chatę jak  o p ie­
niądze , a kiedy pan stuknie , to chata jak wy­
czarowana stanie. —  Opalać mogą stróźe nocni 
kolejno, gdy zw arty powracają, a drzewa kiedy 
da dziedzic, zyska na tem ja w n ie , gdyż chło­
pek widząc dzieci swe w  ciepłej izdebce, opa­
lanej z łaski Pana, nie tak często pokusi sio 
po drzewka do pańskiego boru. —

Iliedy nie stać nas na niedźwiedzia, w  domowe 
stroimy się baranki , i kto wie, czy nie lepiej na 
tem wychodzimy; lak leż i zakłady ochrony spo­
sobem domowym zaprowadzając, obaczmy, czyli 
i przytem co skorzystamy ? Zakłady takie praw­
dziwie będą wychowawcze nietyllto dla dzieci 
lecz i dla m atek: Ja zawrszem ów ię, niech tylko 
nasze Panie pomyślą , cobyto by ł za rwetes do . 
gramery , do dyjalogów , do zw ierciadeł, szpi­
lek  i t. d . , gdyby sobie dziatki swe kolejno 
przedstawiać musiały ? Możeby nawet skutecz­
nie było zaprowadzić laką m odę, kiedy biorąc 
dzieci na odwidziny tylko, których cel zresztą  
in n y , nagle wszystkie prawidła przyzwoitości , 
wszystkie nauki i sztuki w  te niebożątka w tło ­
czyć chcemy. Lecz to nie nasza wyłącznie sła­
bość , —  i włościance , jak  m ówi , markotno , 
kiedy sąsiadka przyszedłszy, zastanie je j dziecię 
w nieporządku, a kiedy idzie do km osi, nie 
weźm ie z sobą brudnego pacholęcia , — słowem  
kobieta kobietą wszędzie.

Zakłady te doskonalić się będą same w  sobie, 
gdyż włościanki nasze przy pierwszem zapro­
wadzeniu, przynajmniej staną na równi z dozor- 
czyniami , jakichbyśmy nie biorąc ich ze szkoły 
jako nieistniejącej , naprzyjmowrać m o g li; zaś 
córki nasłuchawszy s ię,  napatrzywszy i, oswo­
iwszy z tą rzeczą , będą ju ż  praktycznie uczo 
lierni piastunkami.

Dzieci nie nawykną do fałszywych wygód, 
ktoreby polem  nieraz zdrowiem przepłacić  
musiały ; także i ów zarzut po części spraw­
dzony, iż dzieci w  domach przytułku odwyka­
ją  od rodziny , (a to tern bardziej im  większa 
nędza w  domu) , zniknie tu zupełnie , kiedy 
gśpno matek a nawet jak  to powszechnie na 
wsi mniej więcej m iędzy sobą spokrewnionych, 
opiekować się dziećmi będzie; a tak, związek  
lam ilij przjj obszerniejszym zakresie, zyska 
owszem na ścisłości i uświęceniu.

Jeszeze krótka skazówka, jak' przystąpić 3o 
d z ie ła : Przy wydarzonej na przykład jakiej 
uroczystości, jaltoto blizltiej śś. N iew in iątek, 
po nabożeństwie i stosownem kazan iu , Pani 
wsi zgromadziwszy w łościanki, przem ówi do 
nich słowTem miłości bliźniego ; takiej wymo­
wy skutek niezawodny, a sama mówczyni pe- 
liczy tę chwilę niezawodnie do najważniejszych 
i najszczęśliwszych w  życiu.— Następnie, ksiądz * 
niech naucza kobiety przez kilka tygodni w  
kazaniach i naukach poob jedn ich ,' jak  sobie 
z dziatkami postąpić m a ją ; —  a po tem kró ł- 
lliem przygotowaniu bezpiecznie można otwo­
rzyć dóm ochrony, i b łogich spodziewać srę 
skutków.

Zresztą  istniejący ju ż  dom ochrony, zapewne - 
Pan i Pani nie omieszkają częściej odwidzić., 
jakoleż włożyć ten obowiązek na podwładnych  
i starszych gminy.

Czyliż naltoniec pomyśleć można, iżby ksiądz, 
któremu wreszcie łaskawe Kządy krajowe za 
udzielanie w  braku szkół nauki religii, obycza­
jów , czytania i rachunków, wysokie swe w zglę­
dy a nawet nagrodę wyraźnie przyrzekają (de­
kretem gubernijalnym  z 21. lutego 1827 r. 
do 1. 9074), — iżby m owie ksiądz zapomniał słów  
Zbaw icie la : »W y  jesteście światłością świata; 
»wy jesteście solą ziemi , a jeź li sól zwietrze­
j e ,  ni na co ‘się w ięcej nie zgodzi , tylko aby 
ubyła precz wyrzucona i podeptana od ludzi.* 

W y k a z  k o s z t ó w  t a k i e g o  d o m u  
o c h  r  o n y : 

ci) Najem  chałupy . . .  24 zlot. poł.
b ) O pału  sagów 2 ..........10 —  —
c ) Robocizny kobiecej dni 365,

jak  zwykle po 10 gr. . . 122 —  — ■
d j  Praca s t r ó ż ó w .................... 4 —  —

razem . . 160 złot. poi.
czyli 40 zr. mon. ltonw. rocznie. —  Uważać 
też trzeba, iż w  powyższern obliczeniu położo­
na wartość dni kobiecych spada znacznie, gdy 
takowe i przy dzieciach szyć, wełnę skubać, 
pierze drzeć, lub  inne podobne zatrudnienie 
sprawować, a nawet czasern pomocy dziatek 
użyć m o gą ; ludziez iz to tylko wartość ogól­
nie wyobrażona, gdyz w  istocie zakłady nasze 
żadnej gotówki wymagać nie będą.

Bruno R.

T M & T S I  S -K k Ł S M I .
W  Poniedziałek: Łukasz z pod Łukow a, dzieło sce­

niczne w  3 porach. Pani Z  en o p o l s k a  
przedstawi rolę Justysi. m
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